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II FORUM EKONOMICZNE EUROPA – UKRAINA

Stosunki ukraińsko-rosyjskie w kontekście europejskim

(korespondencja własna z Kijowa)

Moderator panelu, Lilia Shevtsova (Moskiewskie Centrum „Carnegie”), poprowadziła dyskusję z udziałem znamienitych gości z Europy, próbując znaleźć odpowiedź na pytanie, czy, i ewentualnie w jakim stopniu dwustronne relacje ukraińsko-rosyjskie wpływają na stosunki między tymi krajami a Unią Europejską.

Jan Marinus Wiersma, (członek Parlamentu Europejskiego, wiceprzewodniczący Grupy Socjalistycznej), podkreślił, że Ukraina w swej polityce zagranicznej bardzo wyraźnie obrała kurs proeuropejski, korzystając z faktu odzyskania w roku 1991 niezależności, dającej pełne prawo kierowania się ukraińską racją stanu. Wiersma stwierdził także, że w jego mniemaniu kwestia członkostwa w UE nie jest prosta – wymaga ona bowiem ogromnych przygotowań oraz upływu pewnego czasu. Pozytywnym sygnałem wpisującym się w proeuropejski kurs Ukrainy, jest uzyskane w ostatnim czasie członkostwo w Światowej Organizacji Handlu (WTO). Wiersma nie zgadza się z opinią, jakoby warunkiem członkostwa Ukrainy w UE miała być wcześniejsza akcesja do NATO.

Yuryi Ruban, dyrektor Państwowego Instytutu Studiów Strategicznych (Ukraina), podtrzymał opinię przedmówcy o pozytywnym wpływie akcesji w struktury WTO na proeuropejskie aspiracje Ukrainy. Odnosząc się do relacji Rosji i NATO, podkreślił, iż w dokumencie z 1997 r. (renegocjowanym w 2007 r.) obie strony stwierdziły, iż nie uznają się za przeciwników. Ruban stwierdził także, iż w odróżnieniu od Rosji, Ukraina – czerpiąc wzory
z wieloletnich tradycji Europy – kształtuje swą tożsamość w sposób „pozytywny”, a nie „negatywny” (tj. przeciwko komuś). 

Jelena Hoffman, była członek Bundestagu, pokrótce przedstawiła „niemiecką perspektywę” omawianej kwestii. Odnosząc się do wystąpienia prezydenta Wiktora Juszczenki podczas otwarcia Forum, zauważyła, iż ze strony Ukraińskiej niezwykle często padają ciepłe i pozytywnie zabarwione słowa o stosunkach Ukrainy i UE. Pani Hoffman przypomniała także, iż od roku 1992 Unia Europejska wsparła różnorodne inicjatywy na Ukrainie kwotą 2 mld USD. Jednak, wg jej opinii, brak jest jednoznacznego sygnału ze strony UE w kwestii członkostwa Ukrainy. 

Paweł Zalewski, polski parlamentarzysta, wysunął tezę, iż w dłuższej perspektywie czasowej - 20-30 lat - w interesie Rosji jest członkostwo zarówno w UE, jak i NATO. Odnosząc się do aktualnie prowadzonej politycznej dyskusji na Ukrainie, Zalewski zauważył, że w odróżnieniu od kursu proeuropejskiego, wobec którego istnieje szeroki konsensus wśród większości politycznych sił, sprawa członkostwa Ukrainy w NATO ma wciąż wielu przeciwników. 

Nikita Belykh, przewodniczący rosyjskiej partii opozycyjnej, „Sojusz Sił Prawicowych”, zastrzegając, iż jego opinia w żadnym wypadku nie stanowi oficjalnego stanowiska władz Rosji, stwierdził, iż stosunki Rosji i Ukrainy nie są przyjacielskie. Rosyjskie media w negatywny i agresywny sposób kształtują wizerunek Ukrainy, która obecnie w Rosji kojarzy się z politycznymi skandalami, zadłużeniem w opłatach za gaz, innymi negatywnymi obrazami. Belykh podkreślił, iż w Rosji wciąż obecny jest bardzo silny „post-sowiecki’ syndrom przejawiający się m.in. traktowaniem Ukrainy „z góry”, a nie w sposób partnerski. Wg Belykha, Rosji potrzebni są wrogowie do realizowania swej polityki, gdyż wówczas łatwiej utrzymywać autorytarne rządy. 

W dyskusji, udział wzięli m.in. Iulian Fota (Rumunia), Evgeny Kozhokin (Rosja), Wiktor Markov (Rosja), oraz Siergiej Markow (Rosja). Ten ostatni w ostrych słowach skrytykował pro-europejskie aspiracje Ukrainy, proponując w zamian stworzenie silnej strefy wolnego handlu między Rosją a Ukrainą, jako ekonomicznej przeciwwagi dla UE, opierającej się m.in. na wspólnych wielowiekowych cywilizacyjnych korzeniach.
